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Gradobicia 


w lwowskim Okręgu administracyjnym od roku 1821 do 1859. 


1. 
GWstęp. 

W nmioiejszem podajemy Statystyczny wykaz szkód z gradobicia 
wyrządzonych w lwowskim okręgu administracyjnym w ciągu upły- 
nionych lat bezmała ezterdziestu. 

Zestawialiśmy je z wykazów wnoszonych do ksiąg urzędowych, 
od roku 182! poczawszy, to jest: odkad z regalamiuem stałego po- 
datkowania Administracya państwa wydała rozporządzenie, ażeby 
na wypadek szkód tak zwanych elemeutarnych, odpisywane były i 
podatki w miarę poniesionego uszczerbku w przychodach i pożyt- 
kach właścicieli ziemskich. 

Przepisy rozporzadzenia tego postanawizją, ażeby gdy która 
okolica dotknieta bedzie przygodą elementarną, Władza miejscowa 
natychmiast, a dv trzech dni najpoźniej, daniosła o tym wypadku 
do urzędu powiatowego z prosha o zesłanie komisyi rozcznawczej 
jaki jest istotny stan rzeczy, jak wielkie hyło spustoszenie wyrzą- 
dzone, i które właściwie miejsca dotknięte były. 

Postępowanie przy tem jest po krótce następujce: 

Komisya rozpatrzywszy się na miejscu dokładnie, i zlustrowaw- 
szy dotknięte gradem miejsca, zapisuje w arliusz likwidacyjny lit 
A. dotknieta parcelę za parcelą, o ile każda byla rażona, to jest: 
czy całkowicie czyli przez połowę, czyłi w trzeciej części tylko, 
oznaczając je liczbami pod jakiemi zapisane są w księdze melry- 
kalnej, a którą komisarz z sobą przywozi. 


Arkusz zaś likwidacyjny lit. A, zawiera te rubryki: nazwisko 
gminy gdzie było gradobicie, ilosć i miano dotkniętych pół, niw i 
łanów; a obok osobne trzy główne rubryki, pierwsza na oznacze- 
nie parceli całkowicie rażonych, drugą na parcele rażone przez 
połowę, a ostatuia na oznaczenie rażonych w trzeciej części. 
Każda z nich miarkuje się w odpowiedniej sobie rubryce swą licz- 
ba topograficzna, pod którą w księgach metrykalnych zapisane stoi. 

Na tem się kończy czynność komisyi rozeznawczej, i jej akt 
sporządzony odchodzi do urzędu podatkowego pod rozpoznanie jaka 
kwota z podatku gruniowego odpisaną być winna ża poszkodowane 
parcele. 

Norma w tej tu bonifikacyi jest, ażeby za spustoszenie parceli 
calkowite odpisywać i calkowity podatek na tę pareelę pezypadają- 
cy; również za spustoszenia przez połowę ażeby apuszczać i podat- 
ku półowę; lecz za spustoszenia w trzeciej części parceli, z po- 
datku od niej ma się folgować tylko część czwarta, 

To wszystko oblicza urząd podatkowy, uzupełniając „arkusz 
likwidacyjny lt. BŚ podług przepisanych zasad a w sposób na- 
stępujaey : 

Ponieważ podatek idzie od pożytku, jaki wypada z jednego 
morga gruntu pod tą a ta liczbą topograficzna zapisanego , zatem po 
wyrażeniu nazwiska gminy i nazwiska gospodarza, który kył po- 
szkodowany, wypisują się obnk w osobnych rubrykach najprzód: 
tego gospodarza rażone parcele imiennie, i pod jaką uprawę gospo- 
darską służyły, t.j czy to były łąki, niwy, ogrody, pola orne, 
pastwiska, i t.p.; potem następuje oznaczenie każdej parceli rażo- 
nej swą liczbą topograficzną, dodając w osobnych rubrykach z me- 
tryk: 

a) jaki jest każdej z tych parceli obpszar, czyli jaka rozleg- 
łość na morgi i sążnie; 

b) jaki od każdej z tych parceli stoi w księgach pożytek osza- 
cowany; nakoniec 

c) jaka od tego pożytku wyrachowana jest kwota podatkowa. 

'Pe zapiski służą ażeby w nastepujących rubrykach dowodnie i 
bez chyby cyframi wyrazić właściwą kwotę szkody wyrządzouej, 
przypadłej bądź całkowicie, bądź w połowie, bądź w trzeciej czę- 
ści — z dodaniem na końcu w osobuej znowu rubryce kwoty % po- 
datku upaszczonej, czyli przysądzonej bonifikacyi,  * 


W ten sposób uzupełniona likwidacya wyrządzonej szkody, od- 
chodzi z aktami pod cenzurę do naczelnej dyrekcyi finansowej. 
gdzie deparlament rachunkowości rzecz ostatecznie rożtrząsa, 10Z- 
waża, 1 akt zaaprobowany wciąga do ksiąg archiwalnych, które 
jak wspomnieliśmy prowadzone są bez przerwy od roku 1821. 


Ea 
Otóż z tych ksiąg wyciągnęliśmy, idąc obwodami, od lwow- 
skiego zacząwszy : 
nojprzód: ile tego rodzaju komisyi śledezych zapadło w każdej 
z osebna gminie tego obwodu od roku 182] do teraz; co to Sa- 
mo znaczy: ilekroć w ciagu ostatnich Jat czterdziestu przypadło 
ciężkie gradobicie w pomienionej gminie. — Wynikłości tego po- 
szakiwania zapisujeny w pierwszej rubryce tabeli naszej; 

powłóre: zapisywaliśmy, a to w ostatniej rubryce tabeli ni- 
niejszej ile ta gmiaa po tylu gradobiciach w ciągu lat czterdzie- 
stu ogółem na pożytku straciła, czyli jak wielką była szkoda 
wyrządzona, a co jest to samo, co powiedzieć wielkie czy małe 
w tej gminie przypadło gradobicie. 

Lecz w tej mierze chcąc orzec z pewnością, należy nieco się 
zastanowić. Jużci-6ć pewna, że jeźli w rubryce stoi wymienioną 
wyrażanie: „Szkoda wyrządzonać tedy gradobicie w tej wsi musiało 
być dotkliwe, bo śledcza komisya te tylko zaciąga parcele co są 
lub całkowicie, lub przez połowe, lub w trzeciej części gradem 
dotknięte, — Lecz ztąd nie wypływa jeszcze na odwrdt, Że jeźli 
pod rubryka: „Szkody wyrządzonej” stoi Zero za znak, iż nie było 
szkody wyrządzonej, już mamy twierdzić, że w tej wsi od czter- 
dziestu lat nigdy gradu nie było. Mógł być i bardzo, tylko że 
nie wyrządził szkody ukwalifikowanej do zelżenia podatku, więc 
też i nie wchodził w zapis do aktów. 


A dla chego jeszcze nie można z niniejszych wykazów z pe- 
wnością woosić ża w tej i tej gmioie małe tylko przypadają lub 
cale nie przypadają gradobicia, to jest to, że urząd podatkowy tę 
tylko szkodę z gradobicia uwzględnia, która przypadła na grunta 
uprawne, niwy, łąki, ogrody, pastwiska; zaś w komput nie bierze 
lasów , zarośli; a tem mniej gruntów co Żadnego plonu nie przyna- 
szą lub którym grad nie nie szkodzi, jak są np. stawy, rzeki, mo- 
czary. piaski, opoki, skały, puszcze, gościńce, zgoła wszelka nie 
plenna gleba. A przecież grady nawiedzać mogły i te miejsca, co 
w komput bonifikacyi podatkowej nie wchodzą, jak też np. i sam 
Lwów nie wchodzi, dla tego, że mu na rynku, dzięki Bogu, trawa 
nie rośnie; więc też nie bądźmy zbyt pochopni w stanowczem orze- 
czeniu, że gradów nie doświadczają dla tego, iż przy nich „Zero* 
w tabeli, 

Co jeszcze gorsza, chcąc prawdziwe wyprowadzać wnioski, to 
ue czasami istotne i wynagradzalue szkody z gradobicia nie bywały 
likwidowane, zatem też i do wykazów nigdy przyjść nie mogły. 
Znane nam są niektóre wioski, lecz je nie wymieniamy, bo nie 
chcemy dawniejszej daty reprezentantom gminy wyrzucać niedbal- 
stwa i ospałości w poszukiwaniu zelżenia podatku dla tych, który- 
mi się opiekowali, lub których chleb jedli. — Że się także cza- 
sami i na opak wydarzały przypadki, było-to bez wątpienia ze 
szkodą skarlu publicznego, ale jest i z uszczerbkiem dla nas te- 
raz, eo le wykazy piszemy, czując tamę w sprawdzeniu pewnyci 
które nas zajmuią, pomysłów. 

Co nas do tych zestawień pobudziło, chcielibyśmy się uspra- 
wiedliwić, ale i czytelnika uprzedzić, że nie same tylko widoki ma= 
teryalnego pożytka w gospodarskim i ckonomicznym względzie nas 
powodują, anibyśmy radzi widzieli, by niniejsze tabele wyłącznie 
pod korzyść spółek przemysłowych i towarzystw asekuracyjnych 
ujete były. Inuy nas widok przyneca, przysługa dla umiejętności 
zniewala, tusząc, że i dia meteorologii niniejszy wywód tabelarny 
nie będzie bezowocnym. 
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3. 

Chociaż na prawdę należałoby jednym wioskom dopisać a dru- 
gim ująć przypadków gradobicia, z tem wszystkiem i tak zaprze- 
czyć trudno, by w jednych miejscach większe, silniejsze i częst- 
sze nie przypadały grady niżeli w drugich. Kto żył i żyje z oby- 
walelstwem, zdarzało mu się bieraz, gdy mewa o klęskach elemen- 
tarnych słyszeć: „u mnie jak pamięć ludzka, nigdy niebyło gradu; 
u moie tylko smugami bije; u mnie, Bóg łaskaw, zawsze na sąsia- 
da odwraca," i ione tym podobne pomowy. — Oczywiście więc ze 
siła gradobicia nie wszędzie jednostajna, że mnogość przy- 
padków gradu nie wszędzie jednakowa, tu częstsza i większa, 
ówdzie rzadsza i mniejsza. 

To już i sam tabelarny wykaz stawia na oko, wymieniając 
kroć grad w ciągu lat czterdziestu nawidzał gminę i ile szkody 
rządził, Lecz z tego nie widziemy jeszeze jaka giadobicia 
przypada na każdą samosób wioskę, ani też widać w jakim parago- 
nie szkody stoi ta tu wieś z tamti drugą sąsiednią; bo że szkoda 
tu wydaje się wielka, to prawda, ale być może że wieś ta, dwa- 
trzykroć większą jest od sąsiedniej, więc i tam szkoda była niema- 
ła. Owoż siła gradobicia w obu wioskach mogła się wyrównywać. 


ile- 
wy- 
siła 


Że o wiedzę absolutna w tej mierze trudno, to pewna; ale 
możemy osiągnąć snadnie względną wiadomość takiej siły, porów- 
nywając szkodę w rubryce zapisaną, % obszarem gruntów wyna- 
gradzalnych , które ta wioska w swoim obrębie posiada. Stosunek 
szkody do grantów wynagradzalnych da pewną cyfrę, która w ze- 
stawieniu z cyfrą podobnie wyszukaną w wiosce sąsiedniej, naocz- 
nie wypowie, w której z nich siła grasobicia była większa. 

Ażeby te poszukiwania ułatwić, zamieściliśmy w tabeli naszej 
dwie kategorye gruntów; pierwsza o jednej rubryce, zawiera cał- 
kowitą rozległość ebszarów, które gmina posiada; -—— w drugiej o 
dwóch rubrykach, na wymiar lasów i wód, zapisaliśmy rozległość 
tych gruntów, które nie są w gradobiciu wynagradzalne. QOdciągną- 
wszy grunta nie ulegające powelowaniu , od całkowitej rozległości 
osady, zostaną grunta ża które bonifikacya przypada, a ujęte w sto- 
sunek do szkody obok zapisanej, dadzą cyfrę służącą za wyraz 
siły gradobicia. 

4, 

Rachuby tej nie uzupełniamy nie pisząc właściwej feoryi gra- 
dów, ale pominąć nie śmiemy dwoistej ztąd wynikłości, która się 
w poszukiwaniach najprzód nam okazała. 

Oto pierwsza: że siła gradobicia w dwóch obck siebie poło- 
żonych wioskach różnić się może niesłychanie; podezas gdy w je- 
dnej siła wypadnie np. jako: 10—15—20.... w drugiej tuż abok 
sąsiedniej wykazuje sie jako: 0 —1—2...co nic innego nie jest 
żo tę tu wioskę grad ma- 


jak sprawdzenie słów gospodarzy: 
ło zarywa, nie tak często nawiedza, a w tamlych przeci- 
wnie. 

Zaś druga osobliwość jest ta; że wioski o jednakowej sile 
gradobicia , wszystkie pokotem obok siebie lezą, właśnie jednostajną 
ławą się ścielą; co nic invego nie znaczy, jak że grad zawsze je- 
dnostajnym szedł szlakiem zawsze jednostajnym napie- 
rał prądem; że więc grady, deszcze, tucze, trzymają się, 
rzec by można, stałych na firmamencie niebicskim goś- 
cińców, a % toru których ani schodzą, ani schybiaja, owszem 
których, jak ze czterdziesto - lelniego doświadczenia wiemy, state- 
cznie się trzymają. 

Przetrząsując bowiem czterdziesto -lelnie akta archiwalne w tym 
przedmiocie w departamencie rachunkowości ulrzymywane, gdy dla 
ciekawości, poszukiwało się szczegółowo miejsc i parceli za parce- 
lą, którędy grady przechodziły, pokazało się, że grady nawiedza- 
jac wieś jaką łezącą na szlaku, wybijały u niej zwykłe tę samą par- 
celę, którą już przed laty, gdy tędy przechodziły, tłukły; co ocze- 
wiście znaczy: że grady w prądzie swoim trzymają się niezmiennie 
pewnej stałej drogi gościnnej na niebie. 

Lecz jakież-to są te drogi na niebie, którędy owe prądy gra- 
dobitne godzą? 

Choć pytanie straszne! odpowiedź nie trudna. — Taka gradom 
druga na niebie, jakie po nich ślady na ziemi; —a Ślady mamy spi- 
saue w rubryce, ilekroć i gdzie przypadały, i jaką gdzie szko- 
dę wyrządziły. Owóż poznaczyć na mapie te miejsca którędy przy- 
padały, a będzie można ztąd wyprowadzić, któremi stronami po 
niebie prężyły grady. Jednak przy tem zachować radzilibyśmy pe- 
wną metode, inaczej cała mapa zasmarowałaby Się znakami, gdyż 
jak z tabeli widać , mało która” jest wioska, by się w ciągu lat 
cztęrdziestu obeszła bez gradu. 


Ale, ponieważ wiadomo, że siła gradobicia nie w każdej wio- 
sce jest jednakowa, wiec taka rada nasza: poznaczyć wioski o je- 
dnakowej sile gradobicia jak idą, i pokaże się, że leżą na jednym 
szlaku; i to będzie wyobrażało, że tędy preżyły grady. — Byłby- 
to jeden sposób; a drugi byłby następujący: 

Powykreślać te wioski, które w jednym, pewnym danym roku 
dotknięte były gradem. Szereg tych w jednym roku rażonych wio- 
sek stanie za wyraz szlaku, który się w późniejszych latach, gdy 
gradobicia nastawały, sprawdzać będzie, 

Że zaś tego drugiego sposobu z niniejszych tabeli użyć nie 
można, a to dla tego, że w nich gradobicia wzięte sa w czambuł 


czterdziesto- letni, bez rozosobnienia ua lata, więc ażeby tej wie- 


dogodności zapobiedz, staraliśmy się w „Szczegółach* po kaź- 


dym ogólnym wykazie roczne z osobna przytaczać 
przypadki, i wymieniać 
ten jeden raz były dotknięte gradami, 


kazem dadzą się zeslawiać i porównywać wykazy % lat innych 0 


obwodowym, 
wszystkie pokotem leżące wioski, które na 
4 takim jednorocznym wy- 


ile się prady gradów zgadzały i o ile różuiły. 
5. 

W obawie jesteśmy, Że słowa 

i sądzimy, że z większą przysłagą dla publiczności byłoby wydanie 


nie awydatnią rzeczy dokładnie, 


takich map wykreślnych, któreby unaoczniały przedmiot ta trakto- 
wany. luecz poil porę wstrzymują nas ważniejsze powody, uiź by 
były koszta wydatku. 
Jąca prądy gradów, może być przysługą w meteorologii, i w go- 
przemysłowych; 


Bo chociaż pojmujemy, że mapa wykrośla- 


spodarstwie, w reszcie i w przedsiębiorstwach 
z tem wszystkicm widzi nam się, że mapa, nie więeej jas tylko o 
gołych stokach gradobicia, z małym będzie dla wiedzy umiejęluej 
pożytkiem, jeźli nie uwydatni oraz jak owe prędy powinuowacą się 
z istotą i z całą właściwością ziemi naszej, jeźli mapa nie będzie 
odwzraczać stosunku i związku w jakim grady się zespalają z plas- 
tyczną koufiguracya i żywotnością powierzchni kraju naszego. 

Gradów pewnie nie będzie tam, gdzie niema warunków tworzą- 
cych grady; główne zaś tworzywa gradów przechowuje ziemia: 
więe też takiej chcielibyśmy mapy, co Oraz uwydalnia tworzywa 
gradów. 

Wiadomo bam wszystkim z teoryi w fizyce, jak sie formuja 
napowietrzne zjawiska, mgły, rosy, deszeze, grady, żłody, srzo- 
ny, śniegi i tym podobne cuda podniebne; znana jest w marynarce 
i nam samym po części teorya wiatrów peryodycznych i przypadko- 
wych; chlubimy się patentem gdy go mamy, doktorskim; a prze 
cieź nie spoiliśmy jeszcze tego co wie teorya ztym kawałkiem zie- 
mi na którym z roda siedziemy, nie wiemy jak to cośmy z umiejęt- 
ności wynieśli, zespala się i sprzymierza zwłasnemi naszemi woda- 
mi, lasami, uaszemi górami, polami; jak i o ile jedno na drogie 
wpływa, jedno drugiem powodzi, i społom się odwzajemnia. 

Jeżci-ć ta chmura eo tu nad nami owisa, nie koniecznie ź za 
Karpat do nas zabiegła, raczej powiedzmy: tu sie ona zrodziła, 
z naszej właszej zagrody urosła, nasz własny kęs ziemi ja spłodził 
i nasz własny kęs ziemi ją spożył. Ż okna patrząc zapytajmy gra- 
dów, a często odpowiedzą: oto tu nam poczatek, a tu koniec; — 
więc też na naszych własnych polach, grautach, obszarach , muszą 
chować zaród Zywotu swego, w naszych górach, lasach, może i 
trzcinach, szuwarach im guiazdo gdzie się wywodzą, i ża napar- 
ciem iskry słonecznej wykluwają i rosną. 

Owoż, jeżeli żywioł naszych gradów chowa się w naszych ob- 
szarach ziemi, więc wykreślając na mapie wioski, którędy gości- 
niee gradom, należałoby przy nich oznaczyć i wyrazić dokładnie 
wszystkie cechy i znamiona zywotfne, wszystkie właściwości lakal- 
ue tych okolic, rozróżnić wszystkie rodzaje i galuski gruntów, a 
bynajmniej nie pominąć jakie tej okolicy jest położenie, górzyste 
czy płaskie, nawodne czy suche, zgoła obok właściwości płodów, 
wymienić jaka jest koafiguracya plastyczna kraju leżącego na szla- 
ku gradowym. 

Otóż nie mając jeszcze pod ręką w zupelności wszystkich tych 
szczegółów , a sądzimy, iż ważnych, wstrzymaliśmy się od wyda- 
nia map wykreślajacych gradobicia. 

Nad nwydatnieniem plastycznej takiej konfiguracyi Galicyi, ze 
wszystkiemi na niej osobliwościami , których poznawać uczy mine- 
ralogia, botanika, fizyka i chemia, pracuje biegłe pióro wielce 
w kraju zasłużonego profesora mineralogii i botaniki przy uniwer- 
sytecie lwowskim W. Iliacynta Łobarzewskiego. nas 
Szanowny aulor, powierzając pismu naszemu prace pomysłu swc- 
z mapami uwydatniającemi 


Zaszczyca 
» 


go; a przy wydawaniu traktatu jego 
wszystko co tylko podać może umiejętność zawodu, któremu się 
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m dnszą i z talentem poświęcił, chcemy przydać i linię oznaczająca | różniliśmy w kategoryi gruntów nie wynagradzalnych rozległość wód 


nasze szlaki gradobicia — za odpowiedź i dowód jak w ścisłym 
zwiazku zostają wszystkie gałęzia oauk przyrodzonych. 
6. 


"Tymczasem uim nastąpi wydanie przerzeczonego traktata , roz- 


i lasów; raz iż stanowią jeden z główniejszych warunków pla- 
stycznej konfiguracyi ziemi, a powtóre, iż oraz są głównem, jak 
fizyka mówi, tworzywem waporów, chmur i obłoków. 


(D. c. n.) 


WE NĄ PA 


wychowamie zpumbiicziie. 
Stan szkół, nauk i uczniów w lwowskim Okręgu administracyjnym w roku szkolnym 1858 i 1859. 


»9 


| ==, 


(Obacz Nr. 1?, 16, 18, 19, 24 
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23, 24, 25 1 27 Dodatku tygodniowego. ) 


W. $złaoły realne. 
(Obacz Numer 24 Dodatku tygodniowego z roku 1859.) 


Pierwszy zawiązek szkół realnych w Galicyi powstał w r. 1817, 
gdy się otworzyła mała o dwóch klasach szkoła realna, jako pa- 
Średnia między wzorową normalną a wyższą akademiczną szkoła. 
Stałe je zawiązki o tyle sie wzmogły, że w reku 1835 już dały 
sie ując w akademię realno- handlowa a 6 trzech klasach. W roku 
1845 wpłynęła ta akademia realno - baudlowa w akademię technicz- 
nq, lecz po reorgauizacyi szkół w roku 1856 znowu oddzieloną z0- 
stała ud techniki, ale przyłączono do niej dwie niższych klas real- 
nych, które utworzone były przy głównej normalnej szkole; z nie- 
mi też teraz składa osobny instytut szkoły realnej Iwowskiej, zu- 
połocj o sześciu klasach. 

Ożywiony nowszymi czasy przemysł, wzniecił potrzebę nauk 
realnych, i odtąd powstawać zaczęły i szkoły realne w kraju; liczą 
sie teraz w tym okręgn administracyjsym oprócz naczelnej lwow- 


Mość uczniów 


Co do narodowości 


skiej, jeszcze dwie: brodzka najprzóń, potem śniatyńska; a 
jedna która dopiero teraz z tym rokiem 1859/gg powstaje tarno- 
polska, świadczy jaki postęp nauki realne biorą w naszym kraju. 
W dalszem ciągu przytaczamy data slatystyczne każdej z tych 
7 , 
szkół z osobna. 


i. Lwowska główna realna szkoła. 


Etat nauczycieli i stan uczniów. 


Etat nauczycieli przy głównej realnej szkole Iwowskiej był na- 
stępnjący: 1 dyrektor prowizoryczny, 9 stałych nanezycieli, między 
którymi jeden stanu duchownego 8 suplentów, z nich jeden świece 
ki,2 


, 8 nauczycieli pomocnych, 4 nauczycieli zastepców, i I asystent; 


— razem 20 nauczyciełi, — Stan zaś uczniów był naslępujacy: 
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STANZOOU od wolnej ręki, 520 wzorów rysunku geometrycznego, 46 mode- 


Utrzymanie szkoły realnej we Lwowie w ten sposóh jest urzą- 
dzone, że profesorowie pobierają placę z funduszu szkolnego, zaś 
wszystkie wydałki inve ponosić obowiązała się sama gmina Iwow- 


u 


Sha; za te przyznaną jest miastu połowa m opłaty szkolnej i 
z luks iuskrypcyjnych. z czego powstać ma z czasem fundusz udzieł- 
ny na utrzymanie szkoły realnej wyłącznie przezna zony. 

Opłata zaś szkolua wymierzona jest po 4 zł. 20 cut. na każ- 
dy kars, a wynosiły w tym rokn 2,809 zł. SA vut.; taksy inskryp- 
cyjne opłaca każdy nowo przybywający uczeń po Zał. 10 cent. przy 
zapisywania się w metryki szkolne; te czyniły na ten rok 455 zł. 
%0 centów. 

Wykład nauk odbywa się W języku niemieckim, prócz religii, 
która Polakom po polsku, Rusiuom po rasku się wykłada; przytem 
także szedł osobny wykład gramatyki w jezyka polskim dla Pola- 
ków, w ruskim dla Rusinów, 

Z przedmiotów zosławionych do woli, uszyło się fraueuzkiego 
jezyka, za opłała po K zł. 5 cut. miesięcznie, 18 uczniów; włos- 
kiego za opłata po Żzł. 10 cat. miesięcznie 8; spiewu, za opłatą po 
42 cent. także miesięcznie (0d czego jedoak ubożsi wyjęci byl), 
48 uczniów. 

Zbiory. porządkii zasoby naukowe, były w tej szkołe następu- 
jace: aj Biblioteka o 660 tomach; b) gabinet fizykalny o 98 apa- 
ratach; c) tlahoratoryum chemiezne o 50 aparatach, przytem 342 
preparatów, 77 szłak w materyałach surowych; 79 reagencyi i 249 
minerałów; d) gabinet naturalny zawierajacy 5 dzieł obrazowych, 
105 sztuk zoologicznych, 620 gatunków roślin, 400 mineralogiez- 
nych osobliwości i 30 krzyształów w modelach; ej do geogralii: 
13 map ściennych, © atlauty i 4 glob; f)do budownictwa: 5 mo- 
delów budowniczych, 112 modelów wiązania drewien i cegieł; 228 
gatunków drewna; g) do nauki rysunków: 1400 wzorów rysunku 


lów gipsowych, !2 popiersi z gipsu, 59 modelów ornamentowych 
glinianych i 48 modelów dracianych i drewnianych; A) do nank ma- 
tematycznych 1% stereometrycznych figuw; ż) do nauki spiewu: 1 
fortepian i 20 zeszytów z notami, nakoniece k) 2 modele mqszyn i 
9 uparata do geometrycznych rysuvków. 


Przybyło wtym roku do biblioteki 276 tomów, do gabiueta fi- 
zykalnego 1 aparat; do laboratoryum ch-micznego 4 sztuk w mate- 
ryałich surowych, 11 reagencyi; do gubineta naturalnego 25 sztuk 
zoologicznych i 200 minerałogicznych osobliwości; do geografii 1 
mapa ścienna, a do nauki rysunków przybyło 40 wzorów do rysun- 
ku od ręki, 46 modelów gipsowych i 12 popiersi z gipsu. 


.- 
=. 


fiwodzika niższa realna szkoła zupełna. 


Realna szkoła brodzka powstała w roku 1858, za oświadeze- 
niem gminy tamtejszej, że bedzie szkołę utrzymywać w większej 
części ze swego. Układ stanął w ten sposób: Rząd przyczynia się 
w dwóch trzecich cześciach wydatku na opłatę pensyi nauczycieli i 
ich dożywocia, wszystkie iune zaś wydatki ponosi gmina brodzka. 
Za to mają Brody prawo pobierać z opłat szkolnych połowę i wszy- 
stkie taksy inskrypcyjne i składać je będą na kapitał, ażeby z cza- 
sem Zakład się mógł zupełnie «e swego utrzymać, i pensye i do- 
zywocia nauczycielom bez pomocy Rządu opłacać, 


Ełat nauczycieli i stan uczniów. 


Etat nauczycieli składali w roku szkolnym 1855/9 1 dyrektor , 
4 nauczycieli stałych, między niemi ksiądz jeden, 1 suplent i 8 na- 
uczycieli pomocnych, razem wszystkich 9. Stan uczniów był na- 
stępujący : 
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Szczegóły. 

W opłacaniu nauczycieli jest postanowiono , że katechetę kato- 
lickiego opłaca Rząd z funduszu religijnego, zaś żydzi są obowiązani 
opłacać szkolnika swego sami za siebie. 

Z opłaty szkolnej, rocznie po 8 zł. 40 cnt., wpłynęło tego ro- 
ku 1,055 zł. 4 cnt.; a taksy inskrypcyjne, po Żzł. 10 cent. od no- 
wo wstępujacych , przyniosły 132 zł. 30 centów. 

Nauki z porzadku przepisane wykładają się w języku niemiec- 
kim. Oprócz przedmiotów obowiązkowych uczyło się: języka pol- 
skiego 25 uczniów, francuzkiego uczniów 70, włoskiego 20, a spie- 
wu 28 uczniów. : 

Zapowiedziana szkoła niedzielna nie doszła, bo uczniów nie 
było. 

W porządkach swoich i zasobach naukowych poniosła szkoła 
brodzka wielki uszczerbek; wielki pożar Brodów d. 5. maja 1559, 
zniszczył cały gmach nowy, gdzie się szkoła właśnie była rozłoko- 
wała, a z porządków swoich ledwo może połowę tylko uratowała. 


3. Śniatyńska niższa szkoła realna, zupelna, 

Szkołę realną Śniatyńska fundowała gmina śniatyńska całkiem 
ze swego, obowiązując się nie tylko wyłożyć dostateczną kwotę na 
jej założenie, ale oprócz tego opłacać nauczycieli systemizowanych 
na stopę etatu szkolnego , wymierzać dla nich zwyczajną emeryturę 
i pensyę, dawać dożywocia pozostałym po nich wdowom i siero- 
tom, a to bez żadnego kiedykolwiek wynsgrodzenia z funduszów 


krajowych.  Reskrypt Jego cesarskiej Mości z 1%. kwietnia 1858 


pochwalając patryotyczne usiłowania gminy śniatyńskiej, postana- 
wia ażeby wszelkie dochody z opłat szkolnych i z taks inskryp- 
cyjnych należały na zawsze do gminy. 


Pierwsza klasa tej więc szkoły otwarta została z poczatkiem 
roku szkolnego 185$%9. Etat jej nauczycielski składali: 1 dyrektor 
prowizoryczny, 4 stały nauczyciel, i © suplenitów. 


niów w tej pierwszej klasie był następujący: 


Stan zaś ucz- 


Publicznych uczniów było 36, a 1 prywatny. Podług narodo- 
wości dzielili się: 19 Polaków, % Rusinów, a 1l innych narodowo- 
Co do wyznania: rzymsko-katolickicgo obrządku było 87, 


Od opłaty szkol- 


ści. 
grecko- katolickiego %, 1 dyzunita, a 2 żydów. 
nej uwolnionych , liczono 12 uczniów. 

Ż opłat szkolnych, po 8 zł. 40 eut. rocznie wpłynęło 176 żł. 
40 ent.; a z taks inskrypcyjnych po 2 zł. 10 cent. zebrano 77 zł. 
40 centów. 

Zasoby i porządki naukowe są dopiero w pierwszym zawiązku. 
Sprawiono tylko nieco porządków fizykalnych, zebrano de biblio- 
teki dzieła potrzebniejsze, i przyrządzono co należy do rysunków 
geometrycznych. 


4. Warnopolska niższą realna szkoła. 
Zapowiedziana taroopolska szkoła realna (obacz Nr. 24 Dod. 
tygodniowego z roku 1859) otwiera się dopiero w tym roku bie- 


żącym 1859/gn. 
(D. e.n ) 


WEG ———— 


Starostwo Sanockie. 
Mme. 1402, 1549, 1554, 1557, 1561, 1563, 1564, A5B68, 1785. 
Wypis z Metryk koronnych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzystofa 
Sokołowskiego Starostę rogozińskiego, na mocy Ustawy z r. 1563. 


(Obacz N. 1, 2, 3, 6, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 14, 15, 16, 17, 18, 


Czystohorb Wies. 
Nad potokiem Komańcza w | płoninach leżąca. | 
W tej Wsi łanów wymierzonych test | puł dsiewięta, na 
nich Kaiieci | osiadłych iest trzynaście, od któ|rych czynszu s ca- 
łego łanu przy|chodzi w rok po groszy trzydzie|ści y cstery; 
z kiórego Knias albo | Sołtys ma grosz szósty. | 


A imiona Kmieci ie sa: 
Z tych każdy na całym tanie siedzi: 
Milan Kublecz, 


Twan Michał, 
Josko. 


Sienko Tymkowicz, | 
Oleca Kabat, 
Truchan Wiąnca, | 


Z tych każdy na puł łanu siedsi: 
Wusko Pupko, Marko , 
Dankowięta , Jaczko Zwarelin, 


Andrzcy Goyda, 
Nestor Wiąnczek, Paweł Kabath. || 


To uczyni exelusa parte sexta | Advocati na strone Jego Kró- 
lew |skiey Mości złotych ośm, y groszy | dwadzieścia y dziewięć, 
y de|narów trzy. | 

Swobodnych Kmieci na tenczas iest| sześć, którzy dsierzą 

, » c . e Ę 
łanów czte|ry, a maiqą iesycze wolności hine |ad decursum /at 
piąciu. 


Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


19, 20, 21, 22, 23, 2%, 25, 26, 27, 30 1 31 Dodatku tygodniowego. ) 


Oleza 

Pasko 

Iwan Mchawski 
Stecz Patrymiecz 


Kuryło | 


4 tych kaśdy na całym 
łanie siedzi. | 


Ci dwa po puł łanu 


Kobcze majnt. | 


Tamże od bariników na każdy | rok przychodzi złotych dwa.| 

Tamże każdy Kmieć powinien | dać kaśdego roku od swini 
wie|prza dziesiątego, a od owiec ba|rana dwudziestego. Z tego 
wszy|stkiego exclusa sexta parte Advo!|cati, dostało się na rok 
ninieyszy | baranów sześć, kaśdy valoris gro|ssy płelnaście, u 
wieprzów dzie|sięć kaśdy valovis grośty czterdzie|ści y ośm. To 
wszystko uczyni | słotych dsiewietnaście. | 

Tamże wszysika Gromada prazni|cznego sa sarnę dawa 
groszy trzydzieści y sześć, Zaiaców czterech | valoris ut supra. 
To uczyni złoty | ieden y groszy dwadzieścia y dwa. | 

Pop ruski dawu poczły zaiąca | łednego y tarsątków du:u 
w rok |to uczyni groszy siedm. | 

Kmiecie przerzeczeni powinni żąć | cztery dni u rok na fol- 
warkach | samkowych kędy każą, y dyle wośa | na potrzebę 
zamkową. | 

Summa wszysikich pożytków z | Czystohorba na tenczas 
czyni zło|tych lrzydzieści y ieden y gro|szy dwadziescia y osm, 
y de|narów trzy.| (D. c. n.) 
Z EET EKO EE PTY EKO ZORY SETCE 


Z c. k. galic. Drukarni rządowej. 


